Sprawozdanie z wycieczki na Mazury
Pierwszego czerwca, z okazji Dnia Dziecka, wychowawczyni Pani Elżbieta Gajk zorganizowała nam wycieczkę na Mazury.

Wyruszyliśmy autokarem sprzed szkoły o godzinie 6.30. Najpierw udaliśmy się do Galindii. 
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Galindia obejmuje półwysep Puszczy Piskiej o powierzchni 20 hektarów. Leży u ujścia Krutyni do jeziora Bełdany. Jest to rodzaj ośrodka turystycznego, którego koncepcja nawiązuje do tradycji plemienia Galindów, zamieszkujących od V do XII wieku obszary Wielkich Jezior Mazurskich. Składa się z hoteli, restauracji, pensjonatu i nietypowych budowli:

Pieczary, termy, lochów demonów, studni głodowych, uroczysk leśnych, rytualnego kręgu kamiennego, skansenu i labiryntu Galindów.
Spędziliśmy tam około półtorej godziny.

Przewodnik ubrany w skóry, w żartobliwy sposób przedstawił nam obrzędy dawnych mieszkańców. Zainteresowały mnie liczne drewniane rzeżby na terenie skansenu, a zwłaszcza figury czterech kapłanów, którzy przybyli tu, by nawracać pogan.. Ciekawe były instrukcje wyryte na kamieniach dotyczące kolejnych etapów wyrabiania chleba.
Następnie udaliśmy się do Muzeum Przyrodniczego w Krutyni.
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Z zaciekawieniem oglądałem okazy wielu wypchanych zwierząt. 
Kolejnym etapem wycieczki było Wojnowo w którym zwiedziliśmy Cerkiew. Jest to niewielka świątynia bogato zdobiona wewnątrz. Znajdują się tam stare książki pisane w języku starocerkiewnym, liczne ikony, ozdobny żyrandol ofiarowany przez kupca na rzecz sióstr zakonnych..

Ostatnim miejscem, które odwiedziliśmy podczas naszej wyprawy była leśniczówka Pranie. Jest to urocze miejsce, w którym mieszkał i tworzył znany poeta Konstanty Ildefons Gałczyński. Obecnie jest tam muzeum gromadzące  pamiątki, np. rękopisy, fotografie, meble.
Naszą wycieczkę zakończyliśmy wspólną biesiadą przy ognisku niedaleko leśniczówki. Posileni kiełbaskami zajęliśmy miejsca w autokarze i ruszyliśmy w drogę powrotną.

Wycieczka dała nam wiele wrażeń, które na długo pozostaną w pamięci. Chciałbym jeszcze kiedyś tam wrócić o innej porze roku. 
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